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4 K w ie tn ia .
Rok 1855. M  90. Ju tro ,  Śgo Wincentegói F>«!.“ 

W ielk i Czwartek. Q  -

■ Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji N. SAK RAM EN- 
TU, zawiadam ia sw y ch  Członków  i wszystkich wier- 
uych, ze Kazanie Wielko-Czwartkowe  w Kościele P P .  
Sakramentek, będzie m ia ło  miejsce w tymże dniu , o 
godzinie 5tej po południu .

Z  Petersburga, 12 (24J U area.
P rzez  D yp lom y C e s a r s k i e  z d. 20go i 23go Lutego, 

N a j m i ł o ś c i w i e j  m ianow ani zostali K awaleram i O rde­
r ó w  : Śtej A n n y  kl: lszej z K o ro n ą  C e s a r s k ą ,  Liflandz- 
ki Gub e rna to r  Cywilny, Szambelan , Rzeczywisty Radca 
S tanu  von-Essen; oraz Śtej A n n y  k i :  lszej, K om endan t 
Kazania, Jene ra ł-M ajo r  Karczewski ls zy .

W  tych dniach, nasz u talen tow any Artysta  Medalier, 
Sekre tarz  Kollegjalny, P. Jan  Minheymer, o deb ra ł  od 
P. von Ołfers, D yrek to ra  Jen era lnego  Muzeów K ró le ­
w skich  w Berlinie, list , w k tórym  ten w wyrazach na­
der pochlebnych, dziękuje mu za nadesłany sobie m e d a l : 
na pam ią tkę  50-letniego Jubileuszu JO. F e l d m a r s z a ł k a  
X i ę c i a W a r s z a w s k e g o  Hr: P a s k i e w i c z a  Eryw ańskiego , 
N a m i e s t n i k a  Królestwa. W yrazy  listu P .  v. Olfers, 

■przynoszące zaszczyt P. Minheymer, pow tarzam y tu ta j :  
»Dziękuję W P an u ,  za łaskaw e przes łan ie  mi jego  pię- 
kuego medalu na cześć X i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o ,  który  
dokładnie  przedstawia rysy dostojnego Xięcia . N. K ró l 
og ląda ł ze szczególoem zadowoleoiem p racę  W P a n a ,  o 
czem zapewne już o trzym ałeś  w iadomość.”

Medal, o k tórym  m o w a,  okazyw any by ł na tegoro ­
cznej W ystawie Sztuk P ięknych  w Krakowie, i zyskał 
tam pochwały znaw ców.___________

Rada A d m iu is t r e c y jo a ,  na posiedzeniu z d. 18 Lutego 
(2 Marco) r. b., u d z ie l i ła  K arolow i F n łz s c A e F o r te p ja -  
n iśc ie  tu te j sz em u ,  5 - h t n i  lis t przyznania  wynalazku n a  
u l e p s z o n ą  m echanikę  for tep ianow ą.

W a rsza w sk i  Ober-Policmajster.—  Z powodu zda­
rzających się n ie jednokro tn ie  zajść pomiędzy osobam i 
pryw atnem i i s łużbą  policyjną, w y kooyw ającą  w łaśc i­
we swe obow iązki,  w skutek  rozporządzenia  Władzy 
wyższej, W a rsza w s k i  O ber-Poiicm ajs te r  uprzedza, że 
za najm nie jsze  sprzeciwienie  się służbie  policyjnej, 
w czasie w ykonyw ania  przez n ią  obow iązków , winni 
pociągani będą do kary  wedle całej surowości pra- 
wa. —  Je n e ra ł  M ajor, Gorłow.

Magigtrat Miasta W arszaw y .—  W zastosowaniu się 
do art: 57 Ustawy Gildyjnej w K róles tw ie Polskiem, 
Ukazem Najwyższym z dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1851 
ro k u  zatwierdzonej, Magistrat m. W arszawy  podaje do 
wiadomości, i e uastępujący kupcy m. W arszawy  do gil- 
dji na rok  1854 zapisani, tudzież że w ym ienieni poniżej 
komissauei haudlowi, rów nież  na rok  1854 zapisani, 
n ie wykupili  na rok następny 1855, odpow iednich  pa­
tentów, i dla tego pierwsi u tracają  praw a służące ku p ­
com  gildyjuym, i tylko nazwy handlu jących  używać 
m o g ą ,a  m ian o w ic ie : K upcygild ji  le j :  S tan is ław  B run­
ner, Zymel Epstejn, A lf red -D u g las£ c« » #  i Jau-Dauiel

Wedeman. Kupcy gildji 2 e j :  M i c h a łBrudkowski, Ka­
ro l Czyżewski, Dawid Erlieh, P io t r  Gout, M ichał-W olf  
Grungarten, G ustaw -Leon  Glucksberg, Ignacy Hordli- 
czko, Szoel-Majcr Kaftal, Gecel-Beer Maliniak, Icyk- 
Berkow icz  Maliniak, Szymon Nelken, K aro l OsterlofJ, 
P i o t r Steinkeller, i&nSłummer, S[an\s\aw Sobolewski, 
Izrael Stande, F ry d e ry k  Ttchoeppe, ib itiW o lfin  i A le­
x a n d e r  Z yzyn . K om issauei h a n d lo w i :  Joach im  Aster- 
blum, J a k ó b  Apte, F ryd e ry k  Borman, Icyk Borowski, 
K arol Biernacki, Judei Bernstejn, Lewek Grungarten, 
H ersz-C haim ow icz  Grunblatt, A b ram  Gutwejn, A le­
x an d e r  Jekel, Kazimierz Kropiwnicki, Izydor Kaftal, 
A dolf  Loth, C haim  Muszkat, Jan  Philip, Jak ób  Re- 
tnisz, A ugust Schifner, B enjam in  Taube, W o lf  Taub- 
w u rtze l  i F ranc iszek  Z ie liń sk i . —  Prezydent, Rzeczy­
wisty Radca S tanu, Andrault. Naczelnik Kancellarji ,  
Luceński.

W dalszym ciągu og łoszenia  o kweście na korzyść 
Szpitali W arszawskich, dodajemy jeszcze iż n a s t ę p u ją ­
ce J J W W .  i W W . D am y, przyjęły  na siebie ten  obo- 
w ią iek :  W Kaplicy Śgo K a z i M i E r z A ,  Róża z  H rab iów  
Potockich H rab in a  Zamoyska, wraz z c ó rk ą  sw oją  H r a ­
b iank ą  Różą Zam oyską . —  W Kościele P a ra f ja ln y m  
P .  M A R II,  B arouow a Bastaw iecka .—  W Kościele PP . 
W izytek'. H ortens ja  H ra b ian k a  Małachowska  w to ­
w arzystwie H ra b ian k i  Pelagji Potockiej i H eleny Xię- 
żniczki Sanguszków nej.—  W Kościele po-Pauliriskim  
Śgo D U C H A : L iz a Przezdziecka  w towarzystw ie P a n ­
ny Konstancji Lachman.

J. W -X. W. X iążę  A lexan der-L ud w ik -R ry s t jan -Je -  
rzy -Fryderyk  Hessen-Darmsztadt, p rzyby ł zzagran icy  
do W arszawy.

J J W W .  Jenera ł-M ajo r  Szenszyn  i H e  Orłow-Deni- 
sow  A djutant JO. F e l d m a r s z a ł k a  X ięcia  W arszaw- |  
skiego, wrócil i  z Granicy.

J W .  Baron Chazal, J ene ra ł-P o rnczn ik  i Adjutant N. 
K ró la  Belgów, w yjechał do Petersburga.

J W .  Chotioincow, Jeoera ł-L e j tnau t,  Senator ,  w yje­
cha ł do Brześcia Litewskiego.

Nieraz już  w spom inaliśm y o dobroczynności miesz­
kańców  kra ju  naszego i chętnej pomocy, t  jaką  spieszą, 
k iedy idzie o przyniesienie  ulgi c ierpieniu i otarcie łez 
niedoli.  Dziś z okoliczności Św iąt nadchodzących, nie  
od rzeczy zapewne będzie wspomnieć, w jaki sposób 
w r. z. Rada Gospodarcza  Lubelskiego T o w arzy s tw a  
Dobroczynuości,  nie będąc w stanie  w ła sn em i s i łam i 
uczynić zadość najświętszemu obow iązkow i zaradzenia 
niedostatkowi i nędzy, tak silnie o b jaw ia jącym  się w u- 
boższej klassie ludności miejscowej i * okolic  n a p ły w a ­
jącej, odezwała się do serc litości wych mieszkańców  m. 
Lublina. Nie żądano now ych oGar i datków, k tó rych  
m iłość Chrześcjańska,^ tak serdecznie w tym staroży­
tnym grodzie zagnieżdzona, nigdy nie skąp iła ;  ale p rzed­
stawiono wniosek, który bez pomnożenia  wydatku co­
dziennego w każdym domu, owszem z umniejszeniem 
jego, może skutecznie zaradzić gw ałtow nej i koniecznej
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potrzebie ludzkości! Z apro jek tow aw ano, aby  na ży­
wność ludzi g łodnych  i pozbawionych wszelkiego śro d ­
ka w yżywienia  siebie i licznej nieraz rodziny, poświę- 

I eono cząstkę ty lko  wydatku obracanego  corocznie  pa 
Święcone, a razem , aby wyrzeczono się tego zbytku, bez 
k tó rego  i obow iązkom  re lig ijnym zadość uczynić, i zw y­
czajowi dogodzić i s tosunki rodz inne  i tow arzyskie  u- 
trzym&ć możua. Skutek  odpow iedz ia ł  oczekiwaniu. Cel 
szlachetny wystarczył rodz inom , przy jac io łom , d o m o ­
w n ik o m  i znajomym za najświe tnie jsze  ich ugoszczenie, 
a ubodzy zyskali ra. 192 k. 80, k tó re  znakom itym  s ta ły  
się dla Tow: D obroczyuoości zasiłkiem, bo przez 4 ry  
miesiące k ilkanaście  rodzin żywić pozwoliły . Chwale­
bny ten zwyczaj godzien zaiste upow szechnienia .  J e s te ­
śmy pew ni,  że m ieszkańcy Lublina, widząc pom yś ln e  
rezultaty sw oich  usi łow ań, w r. b. tem skw apliw ie j  p o ­
spieszą z podobnem i ofiarami. Owszem nie w ątpiem y, 
że za p rzyk ładem  starożytnego grodu, pó jdą  i in u e  m ia ­
sta i odejm ując  sobie m a łą  cząsteczkę, w e sp rą  najuboż­
sze u siebie rodziny miejscowe. Od was to najwięcej 
zależy szlachetue Niewiasty, stojące na  czele rodzin , k tó­
rym  zarząd domu i o p a try w an ie  potrzeb jego jest p o ­
wierzone. Mężowie wasi z spółczuciem przyłożą rękę  
do dzieła relig ji  i ludzkości, k tó re  serce Niewiasty n a j ­
lepiej pojąć i uskutecznić potrafi,  i chętn ie  p rzy zw o le ­
niem potwierdzą wasze życzenia; a nieszczęśliwi m ając  
os łodzoną  niedolę, was i wasze domy do skonu  b ło­
gosławić będą.

W ciągu b .m .  K w ietn ia ,  deżur w Zakładzie Świętej 
M a b t y , przyjęła  W . Ludw ikow a Haipert, i codzieuuie 
od l l e j  do 2ej zp o ład n ia ,z n a jd u je s ię tam ż e .

P . Kossak rozpoczął bardzo p ięk n ą  pracę, to jest 
ohraz w ielk iego  rozm iaru ,  przedstawiający bitwę pod 
Malborgiem i  Szwedami, za czasów Jana-Kazimierza. 
W bitwie tej jBk wiadomo, odznaczyło się k ilku  Czap­
skich, to też przez jednego z potom ków  tej Rodziny, to 
jest J  W. Adolfa H r: Czapskiego, obraz ten u P. Kossaka 
zam ów iony został.

W  d. 27 z. m ., odbyło  się w Krakowie w salach W y ­
stawy sztuk p ięknych , w obec licznego grona akcjona- 
r juszów, losow anie  obrazów zakupionych  przez D yre­
kcję T ow arzystw a Sztuk pięknych: Z obrazów A rty­
stów W arszaw skich: Scena w Karczmie, P ana  F .  Ko- 
strzew skiego, dostała się losem  Pan u  W ojciechowi 
Grabczyńskiemu, A dw okatowi w Tarnowie; Głowa 
modlącego się m ężczyzny, Pana  A lexaudra  Lesser, Pa­
nu T eodorow i Baranowskiemu, Obywatelowi m. Kra­
kowa; Zakonnik na modlitwie, Pana  P ry m u sa  Mile­
wskiego, P an u  Melbachowskiemu Dziedzicowi dóbr 
w Zaleszczyckiem; W yjazd na polowanie z  sokołami, 
P ana  Januarego  Suchodolskiego, X ię d tu  Kazimierzowi 
Konarskiemu  w Krakowie.

Zarząd Żeglugi Parowej, u w ia d a m ia ,  że p a ro s ta tk i  
o sp b o w e  N r 8 Błock  i Nr 9 Włocławek, rozpoczną j a ­
zdę m iędzy  W arszaw ą z Nieszawą, dnia  ju trze jszego .  
R o zk ład  i w a r u n k i  jazdy, te sa m e  co w p rze sz ły m  ro ­
k u .  P ie rw szy  wyjazd  z W arszawy, o godzin ie  6 te j  z ra ­
na. P rz y s tań  n a  d aw n e ra  m ie jscu ,  po n iż e j  Nowego 
Z jazdu .

D o sz ła  tu z Łomży  sm utna  wiadomość, o skonie  
w temże mieście, ś. p. JW .  Radcy Stanu Teofila Zabo­
rowskiego, Prezesa T ry b u n a łu  Cywilnego le j Ins tancji

G ubern j i  Augustow skiej Wydz: Igo. S. p. Teofil Z a ­
borowski, po odbyciu nauk wyższych w Zagranicznych 
U niw ersyte tach , wszedł do służby rządow ej w r. 1807, 
a przechodząc s topn iam i różne Urzędy h ie ra rh j i  Sądo­
wej, w nagrodę  długoletniej służby, od r. 1843, zam ia­
nowany został Prezesem T ry b u n a łu  w Łomży. Z E lżb ie ­
ty iSoderów , zm arłe j  w roku  zeszłym, zestawia dw óch 
Synów  Zygm unta  i Konstantego; o raz licznych K re ­
w nych i P rzy jac ió ł  skon jego op łakujących .

M iłośn ikom  li tera tury , u trzym ującym  jakoby  świeżo 
wyszłego dzieła: O obrotach c ia ł niebieskich, przez M. 
Kopernika, już dostać nie było można; z p rzyjem nością  
pośpieszamy donieść, iż intereasujące to wielkie dzieło,- 
jeszcze nabyte być może w x ięgarn i  Klukowskiego, j a ­
ko  w g łów ny m  składzie. Cena exe: rs. 12.

F iz jo oo m ja  naszego miasta coraz w ybitn iejszą się 
staje, a na urozm aicenie  tej zewnętrznej s tro ny  w p ły ­
w ają  bezsprzecznie  przybyw ające  now e zakłady h a n ­
dlowe. W ostatn im kwartale ,  ulica Żabia  p rzyozdobio­
n ą  została now o-o tw artym  magazynem hu r to w ym  to­
w aró w  kolonja luycb , w in  i m ate r ja łów  farb iarsk ich , 
P .  E dw arda H iring . w dom u H rab iego  K oustao tego  
Zamoyskiego, N °957 .  Jes t to z dotychczas is tniejących, 
jeden z największych m agazynów  w tym rodzaju. W ła­
ściciel onego nie jest poczynającym kupcem, gdyż od lat 
lOciu już  prowadzi handel hu rtow y  i n ader  rozgałęziony; 
pozostawał jednak w stosunkach  li z hand lu jącą  P u b l i ­
cznością. Dziś wchodzi w stosunki z k onsum en tam i,  za­
chow ując  przytem dawniejsze. Coroczne podróże przez 
Pana  H ering  odbyw ane do m iast Europejskich  po rto ­
wych, Londynu, H a m bu rg a  i B rem y,  gdzie osobiście  
rob i zakupy, tak p ły n ny ch  jak  i suchych tow arów , w n a-  
der znacznych partjach; s tawia ją  go w położeniu, iż jest 
w stanie  uczynić zadosyć wszelkim w ym aganiom  tak co 
do ilości, jak i co do gatunku  tow arów . Śm iało  w tem 
m agazynie  zażądać można k ilkunastu  tysięcy fun tów  
cukru, kawy, ryżu  lob pieprzu, kroci korków, tysięcy 
butelek porteru angielskiego, w in francuzkich  lub 
oliwy, i n ie wprowadzi żądanie  podobne właściciela 
w żaden k łopot ,  gdyż ma je pod ręk ą .  Ze ceny w h a n ­
dlu tem są m ie rne  i stałe, a towary w doborow ym  ga­
tunku , sam o się przez się rozumie. Zakładem tym w ła­
ściciel uczynił  p raw dziw ą wygodę m ieszkańcom  tej czę­
ści miasta; ża łow ać tylko wypada, iż nie  chcąc ro zd ra ­
bniać sprzedaży, cukier jakko lw iek  po fabrycznej cenie, 
lecz tylko na g łow y wyprzedaje; kawę  zaś i inne  a r ty ­
ku ły  ba funty.

W czora j złożono w Redakcji Kurjera  od Julji D. 
kop: 3 0  na św ia t ło  przed statuą M A T K I B O Z K IE J,  
przed Kościo łem X X .  Reformatów .—  Od L. S. rs. 1, i 
od A. K. kop: 75, dla wdowy Zw olskiej przy ulicy Go­
łębiej Nro 177.

N akładem x ięgarn i  i sk ładu nó t muzycznych R .F rie- 
dlein, przy ulicy Senatorskiej Nro 460, wyszła z li 
tografji  w Lipsku , uow a kompozycja pod tyt: Andan- 
tino-grazioso, u łożona na fortepjan i ofiarowana JW .  
Laurze Swiejhowskiej, przez Józefa Nowakowskiego. 
Cena kop: 45.

Po ogrodach jeszcze ulice wilgotne; w Aleach zaś już 
jedna strona to jest od domu J W. Pusłowskiego  zupeł­
nie podeschła, i zdolną jest do przechadzek, aż po za i! 
Ogród Botaniczny  do samego końca.
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Ola wiadomości Czytelniczek naszych pospieszamy 
donieść, iż od wczoraj wystawione^ zostały na sprzedaż 
świeżo sp row adzone z Paryża, na jm odniejsze tegocze- 
8oe parasoliki D am skie. Są one jak  się zdaje nieco 
większe od noszonych w c. z.; wszystkie po większej 
części z m ory  tak zwanej antiąue  i z k okardam i. K o­
kardy jak w iadom o są  w modzie. lo n e  znow u są  z f r ę ­
dzlami, z m a t e r j i  g ładkich , z deseniami szkockiemi, 
a wszystkie pełne elegancji i gustu. Paraso lik i  te uka­
zały się w Magazynie pod f irm ą K. Mass, przy ulicy 
Miodowej, w domu W. St: Lesser a. _

W dniu onegdajszym pomiędzy godziną 2 g ą  a 3c ią  
z południa ,  w  zabudowaniu g łów uem  m łyna parow ego, 
kocioł ś rodkowy od m achiny, sku tk iem  siluego parcia 
pary pęk ł i w najw iększym  impecie przez drzwi na dzie­
dziniec przeszło na łokci 6 0  w yrzuconym  został.  Przy- 
tym wypadku, przez parę  ze rw aną  została część dachu 
z sufitem, tudzież przez gw ałtow ny huk  wszystkie okDa 
w przyległym zabudow aniu  mieszkalnem popękały , jabo-  
też dwaj robotnicy Antoni Tytz i K a ro lZejdel, poparze­
ni zostali . Szkoda z tąd  wynikła ,  przez D yrek to ra  m łyn a  
parowego na rs. 3 ,0 0 0  podaną została.

P. Józef Kwiatkowski, Kupiec, wyjechał do B ruxelli, 
a P. L. Z eltt do Wiednia. Z pow rotem  więc tych PP. 
i innych handlujących, należy się spodziewać w icb m a ­
gazynach w iosennych  osobliwości.

D onosim y, iż C u k ie rn ie  P. Jana  Kadecza, lak przy 
ulicy Krakowz-Przedmieście, w domu W . Grodzickie­
go, jako  i przy ulicy Senatorskiej w domu W. Bujno 
N r 497 ,  z okoliczoości Ś w ią t W ie lkanocnych ,  zaopa­
trzyły się w gotowe ciasta, a m iano w ic ie :  w baby 
św ieżutkie lukrowane, w m azurki, placki, i t. d., i t .d ., 
jak  rówDież w tak zw ane  paschi ze sera i kulicze, a 
wszystko to p iękn ie  p rzystro jone, i po  cenach nader  
p rzystępnych.

Do R edakcji Kurjera, nadesłano  po tw ór jagnięcia , 
pochodzący z wsi P rzegaliny, w Obwo: Radom skim . 
Osobliwość ta zachow aną jest w sp iry tus ie ,  i zapew ne 
pomieszczoną będzie w jak im  zbiorze.

K apelusze D am skie, m a ją  pozostać tego lata małe, 
tylko rondo  będzie więcej odsłonięte  (reuyersć) po b o ­
kach.

P. Leouard-Józef  S trużyński, D ok to r  Medycyny, 
p rzen ió s ł  się na mieszkanie  do m. Końskie w Pcie Opo­
czyńskim .

D nia Igo  Kwietnia czyli Prim a Aprilis, P an na  A. K. 
o trzymawszy z poczty list bez podpisu  tej t r e ś c i :

„N a ro zw iąza n ie ,
D a ję  p y ta n ie :

J a k  me nazw isko ,
G dzie m am  siedlisko,
Czem ż y ję  w  św iecie ,
Gdzie b y w a m  p rzecie ,
Czem się  za jm u ję ,
M oże... p różnu ję ,
Czem drugich  b a w ię ? ”

_ G dym  je s t  w  W a rsz a w ie ” ?
W o d p o w i e d z i  o z n a j m i a  że o d g a d o i o n y  (jak się z d a j e )  
K o r r e s p o n d e n t ,  każdej Środy, w dom u Jej Rodziców,
ciekawość sw oją zaspokoić może.

K u rs  wczorajszy : p ó l-im p trja ly , żądają r s .5  kop:
29; za obligi Skarbowe opróc-' kuponu, żądają rs. 7 $  
kop: 48 , wartość kuponu  kop: 3*/3; za listy  zastawne

I l fgo  O kresu  oprócz kuponu ,  dają rs. 1 5  kop: 3, w a r ­
tość k uponu  kop: 165/6.

A n g l ja . —  Petycja podp isana  przez 5 0  wydawców 
Irlandzkich, żądające odrzucenia  bilu o s tępia  dzienni­
k a rs k im ,  po daną  została  do Izby.—  W Liverpool dwóch 
k and yd a tó w  s taw iło  się przed w yborcam i jako  kandy­
daci do Izby niższej,  na miejsce P :  Liddell; żaden z tych 
kandydatów  nie  m ó w ił  o w ojnie  do w yborców . (lud: 
Belge).

Chiny . —  Z Kanionu donoszą pod dniem  14 Lutego, 
że miasto  jes t  ciągle zagrożone przez pow stańców . 
Francuzi po-raz drugi bezskutecznie attakowali Szan- 
gae. —  S ilna  eskadra  angielsko-am erykańska  stoi 
w Kantonie, dla o b rony  sw ych  kra jow ców . (Schl: 
Ztg).

F r a n c j a .  P a ry ż ,28 Marca. —  C ia ło  P raw odaw cze 
zajm ow ało  się dsiś p raw em  o re k ru tow an iu .  Posiedze- 
uie było dość ciekawe, bo po raz pierwszy od czasu 
sw ego is tnienia; Izba sprzeciw iła  się rządowi i odrzu­
ciła a r ty k u ł  19 p raw a, jakko lw iek  bardzo energiczoie 
przez Komisarzy rządow ych  b ron iony .  Następnie za­
tw ierdzono całe p raw o  większością 2 34  przeciw 4 6  g ło­
som .—  W m ennicy  P aryzkiej  wczoraj zaczęto bić sztu­
ki złote 100  fran ko w e , z popiers iem  Cesarza. (Indep: 
Bel:)-

G r e c ja . —  Kalergi tymczasowo o b ją ł  M in is ter jum  
m a r y n a r k i .  M in is te r  sprawiedliwości Lundos, podał 
się do dymisji;  jego następca nie został dotąd m iano­
wany. (J. de St. Pet:).

H is z p a n ia . —  Kortezy rozpoczęły rozpraw y n a d  p ro ­
jek tem  praw a o sprzedaży dóbr narodow ych w d. 27 
Marca..—• D w ó r wybiera się do Aranjuez. (Ind: Bel:).

T u r c j a . —  Z  Konstantynopola donoszą pod duiem 5  
Marca, ża tam  wszystko się zajm uje  pogłoską  o przy­
byciu Cesarza Francuzów. Nic dotąd nie ma urzędo­
wego w tej pogłosce, której jednak wszyscy w ierzą .—  
U kłady  o trak ta t  z Grecją nie  pos tępują  tak szybko jak 
sądzono, i Grecja dom aga się przyjęcia zasady, że pod­
dani Porty Oltomańskiej po trzech-le tn im  pobycie 
w Grecji, zyskują  grecką  na rodow ość. N iechcą  też 
w Atenach  przyjąć a r ty k u łu  o w ydaw aniu  przestępców 
zbiegłych; kweatje te wszakże wkrótce zała tw ionemi 
b ędą .—  Porta  zajm uje  się w yb orem  wyższego P e łno ­
m ocn ika  na konferencje  Wiedeńskie; w ybór to bardzo 
tru dn y ,  potrzeba bowiem ażeby ten Dygnitarz łączy ł 
wiele zdolności z w ysoką  godnością, co rzadko w pa­
rze chodzi, a w Turcji rzadziej jak gdziekolwiek.— J e ­
n e ra ł  W illiams w ysłany został przeciw pow sta ły m  
Kurdom, z k o rp u sem  wojsk wybranym z a rm ji  A zja ty ­
ckiej. Obiecał on powstańcom amnestję ,  jeżeli s ię  do 
domów  rozejdą.—  12,000 karab inów  w iezionych S to ­
milowi p rzezP u łk ow o ika  Mąuduit, pozostały  w Redut- 
Kale, Szam iiiah  nie odebrał- ( J .d e S t :  Pet:).

R o z m a i t o ś c i .  — W pracow ni Genewskiego  jub i le ra ,  
P a n a  Dutertre, są  teraz w robocie  ok ładk i ,  przeznaczo­
n e  do o p ra w y  xiążki do modlenia dla Cesarzowej Fran- 
cuzkiej. N a te ok ładki,  na k tórych  oprócz gustownych  
ozdób w klejnotach, będzie u łożone im ię  Cesarzowej 
w dyametacb, w yrob iono  blizko trzy funty złota. W a r ­
tość całej roboty , przeznaczonej na wystawę Paryzką, 
będzie wynosić, zdaniem  znaw ców, więcej niż 20 ,000
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f r a n k ó w .—  Stow arzyszenie  A n glików  \W lo ch ó w , za­
mierza wysuszyć jezioro  Fucino  w górach  A pen iń sk ich , 
w pó ł d rogi między R zym em  a N eapolem , przezco uie- 
tylko zyskanoby  przeszło  3 0 ,000  m org ów  ziemi zdatoej 
do u p raw y ,  ale co ważniejsza, rozległe  a bu jne  g ru n ta  
okoliczne zabezpieczoneby zostały przed c tęs tem i wy­
lew am i,  a po opadnięciu wód, przed szkodliw emi wyzie­
w am i,  k tóre  się z bagien wydobywają. Jez ioro  to ma 
od 2 0  do 4 0  stóp głębokości,  nie  ła tw o  przeto w ysu­
szyć je przyjdzie. Ju ljusz C e za r  by ł  p ierwszym , k tóry  
na ten przedmiot zw róc ił  uwagę, i chcia ł spuścić to je ­
zioro do m orza, a  dopiero  K la u d y u sz  wziął się do dzie­
ła .  Około 3 0 ,0 0 0  ludzi p racow ało  przez 10 la t  nad 
przekopaniem  tun e lu  przez góry, k tórym by woda o d ­
pływ ała . T u n e l  ten nie urządzony należycie, zatkał się; 
obecnie prze to  idzie tylko o jego rozprzestrzenienie ,  
spuszczenie wód i wyczerpaoie  ich do dna. Gała ro b o ­
ta ma zająć la t 8. Dziś, kiedy wody jeziora w gorących 
latach m ałe, widać tu i owdzie z g ł ę b i  jego, zw aliska 
trzech m iast zapadłych, w odam i tego jeziora pokry tych .
—  W P a r y ż u  jest dwóch doktorów  specja lnych  ele- 
gaocji; jeden leczy zbyteczną otyłość, a d rag i  chudotę.
—  Mniej s łow ny, i znany z tej s t rony  d łużnik , będąc 
w potrzebie pieniędzy, nap isa ł  raz taki do znajom ego 
b ilec ik :  »Szanowny Penie! pożycz mi 1 ,0 0 0 fr:,  bo ich 
potrzebuję; szczęście ci tak sprzyja, że nie jest niepo- 
dobnem , abym  się z długu tego kiedyś nie uiścił .”

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Biesickierski W ikt: Oby: z Konecka nr 584; Bojkowski Adam 

Ob: zCiąźkowa nr 634; Czyżewski Józ: Ob: z Łyszkowic Dr 603; 
Czosnowski Tytus Ob: z Rzęgnowa nr 625; Dyski Konst: Ob: z Sło- 
w ików nr 586; Dmochowski Pułków: z IwaDgorodu or 625; Doła- 
siński Rud: Oby: z Mniszka ur476; Gzowski Marcin Oby: z Kietlioa 

■nr 584; Kostrzewski Celestyn Oby: zBowentowa nr 584; Kulesza 
Jan Doktór z Wilna nr 460; Moszczeński Walenty Ob: z Krzymowa 
nr 634; X. Hr. Ożarowski Wik: P rałat z Brzozy nr 1252; Pstrokoń- 
ski Adam Oby: z Łękińska nr 570; Puchała Juljusz Oby: 7. Kąty nr 
584; Rogojski Karol Ob: z Dąbrowy nr 1574; Strzelecki Emil Oby: 
zŁukaw ki nr 625; Zieliński Piotr Ob: z Lublina nr 634.

W%/jechali: Byszewski Adam Oby: do Waliszewa; Brzeziński 
Konst: Oby: do Lubliua; Czermiński Alex: Ob: do Łazów; Domańscy 
Damazy i Ant: Ob: do Zalesia; Huba Felic: Oby: do Falęcina; Ma- 
komaski Hip: Ob: do Trembaczewa; Stadnicki Mich: Oby: doOjrza- 
nowa; W'ilkanowski W ład: Ob: do Tomaszowa.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Osterloff .Wilh: Kom: Kup: z W ro­
cławia nr 584; Rejch Eliasz, i Szram Fryd: Dokt: Medy: z Berlina 
nr 603.

W yjech a li koleją ze lazną: Lanci Frań: Marja Budowniczy do 
Krakowa.

OOHUESIMJOLA.
WYROBY 11YSTVLAHAI

FRYDERYKA KOHL,
Znane powszechnie z swej wzorowej dobroci, dotąd były sprze­

dawane tylko w samej Fabryce położonej w  odległej dzielnicy 
miasta. Dla zapobieżenia tej niedogodności, została otw artą sprze­
daż tychże wyrobów na BCTEŁHI, przy ulicy Miodowej 
Nro 4 9 0 /i, w  domu W . Stanisława Lesser, gdzie wszelkie obsta- 
lunki przyjmują się.

Z wolnej ręki do sprzedania VFIES K arsznice, leżąca w Po­
wiecie Łęczyckim Guberoji Warszawskiej, od m iast: Łęczycy, 
Piątku, Ozorkowa, wiorst 7, od Zgierza wiorst 14, mająca rozle­
głości przeszło dziesiatyn 667 czyli włók 40 miary nowopolskiej. 
W ysiew #w każde z czterech pól, po korcy 120; pszenicy dwie 
trzecie części, reszta żyta, siana 200 wozów czterokoDnycb, pa­
stwisko dostateczne. Gotowizny z w iatraka i dwóch karczem,

rsr. 300; lasu około 8miu włók. Mający chęć kupna, raczy się 
na miejscu przekonać.

Objąwszy Z A H Ł A D  C l !H I E H \ I C / , Y  przez ś. p. 
Jana Haberkant, w Ogrodzie Krasińskich utrzymywany, mam 
zaszczyt uwiadomić Szan: Publ:, że Lokal na ten cel przeznaczo­
ny, po odnowieniu, otwartym  został na przyjęcie Sz: Gości; ulu­
biony zaś przy nim Ogródek, o ile czas pogody dozwoli, najspie­
szniej do porządku właściwego powróci; w którym wszelkiego 
rodzaju wyrobamiCukierniczemi, niemniej napojami, mianowicie 
znaną z swej dobroci Kawą i Chłodnikami służyć Szano: Publ:, i 
utrzymać nabytą już wziętość, będzie moim obowiązkiem.— 
Przytem mam zaszczyt donieść, że na nadchodzące Święta W iel­
kanocne. Zakład ten zaopatrzony został w wszelkiego gatunku 
C I A S T A ,  T O R T Y ,  B A B Y ,  B A Z l U l i l ,  niemniej 
C E B k lA Y , J A  J K A  i B A R A N K I ,  po cenach nader prze­
stępnych; z któremi względom Sz: Publ: poleca się.—  Właściciel 
Cukierni Nro 549, Adolf Feterowski.

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, że na nad­
chodzące Święta, wypiekane będą tak jak od lat dawnych, 
BABHI i PLACKI w znanej już dobroci. Sprzedaż ta­
kowych odbywać się będzie przy Piekarni mojej, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nro 2783, w domu zwanym Karasia.— 
Juljan A r tz t .

Zgubioną SA K IE W K Ę  z małą kwotą pieniędzy; odebrać 
można za udowodnieniem, w Drukarni Kurjera.

OGRÓD Fruktowy, z wyborowemi gatunkami, W inogro­
nami, Szparagarnią, Gruntem na warzywo, jes t do wydzierża­
wienia przy ulicy Leszno pod Nr 673 i .

O K J E E W ł Owocowych, dostać można za pomierną cenę 
w najlepszym gatunku, jako to : Wiśni, Czereśni, Łutuwek, Ja­
błek, Gruszek, Śliwek, Orzechów, 2, 3, 4, 5, 6-letnicb; a to za 
Wolskiemi Rogatkami, obok Domu Zarobkowego, pod Nr 3106 e- 
—Bębnowski.

O G B Ó D  Fruktow y i warzywny, w kolonji W ielka-Wola 
pod W 'arszawą, pod Nrem lm , po byłym W łaścicielu Ciechom- 
skim, jest do wynajęcia od Wielkiejnocy r. b. Wiadomość tamże.

Z  p ow oda w y ja zd u , je s t  do sp rzedan ia  ^ A I S -  
T A L J O S  w dobrym stanie, za rsr: 20. W ia­
domość przy ulicy Źródłowej pod N r 2637, na 2m 
piętrze od frontu.

Najnowszej mody K A 1 ?E H J!S 3 K E , I I B H A W I A j  
Joo  głowę, C 2 E P E C Z H I ,  K W I A T Y  i H A F T Y , ^

Ikuadeszly do mojego Składu, i polecam takowe w  rozli-ż 
f f !  cznym wyborze w  gatunkach przednich, oraz po cenach'

f  umiarkowanych. Berlin, w Marcu, 1855.
C. A . W its e r .— Ulica Jaeger S trasse, Nr 32 .'I

Jest do sprzedania K A BETA , mocna, dobrze 
zbudowana, zdatna do podróży, z imperjałem z ty ­
łu dla ludzi, z koziołkiem na przodzie dla Stangreta, 
z wszelkiemi rekwizytami, za bardzo mierną cenę. 

Dowiedzie_ć się w domu Pusłowskicb, na rogu ulicy Climielaej i 
Nowego-Swiatu, u Stróża Andrzeja.

W  dniu 2gim b. m. wybiegł z domu i zaginął, 
łylESJEK, z rasy angielskich wyźełków, biały, 
z kasztanowatemi łatami, na lewej łopatce nieco 
większa łata. Kto go odprowadzi do domu Nr 653/4 

przy ulicy Leszno i rogu Przejazd do Kawiarni, otrzyma nagrodę 
jak ie j| sam będzie żądał.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła 8.
Dziś reno wysokość wody ua W ille  stop 11 cali 4.
Zawiadamiam szanowną Publiczność, iż na nadchodzące Święta 

Wielkanocne, wypiekać będę: B A B K I i FLA C H I z wszcl- 
kiemi przyprawami na różue ceny, których sprzedaż odbywać się 
będzie: w sklepie przy ulicy Długiej N° 575 (wprost b. Arsenału); 
w sklepie przy ulicy Sto-Jauskiej pod Nr 24, i w sklepie przy ulicy 
Nowe-Miasto Nro 333, w  których to miejscach przyjmują się ró ­
wnież obstaluuki. Nadmieniam zarazem,iż wpowyżej wymienionych 
sklepach, dostań będzie można CHLEBA pszennego z najpię- 
kniejszej mąki mątowej, do święcenia, sztuka pokop: 15.—Jan Mak.

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


